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Z Dodatl ami kosztuje 
w prenumeracie: B e z  p o ­
c z t y :  kwartalrre 4 z l . :
miesięcznie 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t ą :  kwartalnieózł.; 
miesięcznie lz ł .  75 c. w. a. GAZETA LWOWSKA [nsercya w półkolumnie 

drukiem g-armont, 7 cen­
tów od wiersza. — Rekla- 
macye są woir.e od opłaty 
pocztowej.

Cześć urzędow a.
Na r z e cz  istniejącego w lwowskie j  g r .  kat. ar chydyecezy i  

seminaryum nauczyc ie lskiego  of iarowane zos tały następujące kwoty 
pieniężne,  a mianowicie :

1 )  Gmina miasta Buska  of iarowała raz na zawsze kwotę  
5 0  złr .  w. a.

2 )  Gmina miasta Kam ionki raz na zawsze  50  złr.  w. a.
3 )  I/ .raelicka gmina Kam ionki strum iłow ej raz na zawsze 

20 złr.  w. a.
4 )  Ruska gmina w  B usku  raz na zawsze  5 złr.  w. a.
5 )  Gr.  kat. pleban i dziekan w Busku,  X. Em il P ictrusiew icz  

raz na zawsze  5 złr .  w. a.
6 )  Rz.  kat. pleban w Busku, X,  Ludw ik K isielew sk i  raz na 

zawsze 5 złr.  w. a.
7 )  Gr.  kat. kapelan w Rzepniowie ,  X. Konstanta B ielew icz , 

dożywotnie  2 złr.  w.  a.
8 )  Gr.  kat. kapelan w Starym Milatynie X.  G rzegorz B ie ie - 

w icz  d o ż y w o t n ie  2 złr.  w a.
9 )  Gr.  kat. kapelan w Skni ł owie ,  X . A tanazy Czem eryński 

na czas od 1. stycznia 18fi4 aż do końca grudnia 18 74  rocznie po 
2 złr.  w.  a.

10 )  Członkowie  gminy Krasne,  Iwan B a k id a. W a sy l L a ska  
i Jan Grippa. każdy dożywotnie  roczną kwo lę  50 centów w. a.

1 1 )  Gr.  kat. administrator plebanii w Krasncm,  X. M ichał 
S  i rumień s ki przez  5 lat rocznie  po 2 zir.  w. a.

12 )  Gr. kat. pleban u Derniowie ,  X. J ó ze f K r o s ie !,/ raz na 
zawsze  2 złr .  w. a.

C. k. Namiestnictwo poczytuje sobie za miły obowiązek,  podać 
okazaną temi ofiarami gor l i woś ć  w  popieraniu oświaty  ludu z w y ­
razem uznania do wiadomości  powszechnej .

Gmina R o złoczk i , w  obwodz ie  stryjskim, obowiązała  się po 
wieczne czasy dla założenia regularnej  s z ko ł y  parafialnej u siebie, 
w  przeciągu roku wystawie budynek szkolny z pomieszkaniem na­
uczyciela,  drewutnią i stajnią i u t rzymywać te budynki zawsze 
w dobrym stanie, sprawiać porządki  szkolne,  c zuwać  nad czystością 
Szkoły,  dos tarczać  na opał  s zko ły  i pomieszkania nauczyciela r o c z ­
nie 75  fur drzewa,  a nakonicc  każdoczesnemu nauczycielowi  płacić 
rocznie  80  złr .  w. a. go tówką,  odstąpić mu do użytku og ród  ob ję ­
tości  400  sążni kwadratowych  i dozwo li ć  paszenia 3 sztuk bydła 
rogatego  spoinie z bydłem gromadzki cm na pastwisku gminnem.

Okazaną temi ofiarami pożyteczną dla ogó łu  t roskl iwość  o 
poparcie  oświaty między ludem wiejskim,  podaje c. k. Namiestnictwo 
z wyrazem uznania do wiadomości  powszechnej .

licki z Hai iczowy  ruskiej,  25  I., uwolniony z braku do w od ów .  .— • 
19.  Jó z e f  Sarnoioski z Kobylanki ,  39  1. stolarz,  uwolniony z braku 
do w odó w .

I I .  Z a  przestępstw o przeciw  zarządzeniom  publicznym,
20.  Michał  Smaga, 27  I. z Jasnej,  kmieć,  na 5 dni aresztu.—

21.  Feiix B ill  z Jarowska,  20 1. wyrobnik,  na 4 dni aresztu. —
22.  Michał L ys so ń , 35 I. z Lasyna,  wyrobnik,  na 4 dni aresztu.—
23. Jan J ob  z Lasyna,  wyrobnik,  na 4  dni aresztu.  —  24. Marcin 
S krzypiec  z Poremby,  47  1. parobek,  na 10 kijów.  —  25.  Andrze j  
T rella  z Krasny dolnej,  45  1. kmieć,  na 8 dni aresztu.  —  26. W o j ­
ciech D ąbrow ski z S tarego  Sącza,  70  I. majster kuśnierski,  uwo l ­
niony z bruku do w od ów .  —  27. Jakób L a s  z Jasnej,  26  i. kmieć,  
na 8 dni aresztu.  ■— ■ 28. Mojzesz P /lasler z No w ego  Kaeza, 39  1. 
nauczyciel ,  na 15 dni aresztu.  —  29.  Stanisław U roszcz  z Sowlin,  
45 1. parobek,  na 10 ki jów.  - -  30.  Franciszek Dumański z N o ­
wego Sącza,  29  1. czeladnik krawiecki ,  na 10 k i j ó w . —  31.  Antoni  
Dum ański, 60  1. z N o w e g o  Sącza,  czeladnik krawiecki ,  na 8  dni 
aresztu.  —  32.  Michał Czureja z Ł a b o w y ,  22  I. czeladnik kowal ­
ski, na 10 kijów. —  Niclie N alcł z Nowe go  Sącza,  38  l., u w o l ­
niony z braku dowodów.

I I I .  Z a  przekroczenie obw ieszczenia z 2 8 . lutego 1 8 6 4 .
34.  Michał Ladenherger  z Rostoki ,  53  1. parobek,  na utratę

broni i 8 dni aresztu. — . 35.  Szymon Augustin  z Śmioncy ,  34  1. 
kmieć,  na utratę broni i 8 dni aresztu.

I V . Z a  przestępstw o przeciw  publicznej spokoju ośc i i 
porządkowi.

36.  Hryć  L a s s  z Muszynki,  39  I. kmieć,  na 1 miesiąc aresztu.  
Z  e. k. sądu wojennego w Nowyin Sączu.

l l 7 y k a z
prawomocnych  w y r o k ó w  c. k. sądów wojennych  w  Ż ó łk w i ,  P rz em y ­
ślu , R z e s z o w i e .  K ra k o w i e ,  S t an is ławow ie ,  Z ł o c z o w i e ,  Samborze ,  

Tarnowie ,  Tarnopo lu  i Now ym Sączu,  zapadłych w miesiącu 
czerwcu  1864.

(Dokończenie.)
C. k. s ą d w o j  e n n y w N o w  y m S ą c z  u.

I . Z a  zbrodnię zaburzenia spokoju ości publicznej.
1. Julian K arpiń ski z Ropy ,  19 1. c zeladnik murarski,  na 3 

miesiące wiezienia.  —  2. .Stanisław Flak z Gorl i c .  20  1. czeladnik 
szewski ,  na 10 tygodni  więzienia.  —  3. Andrze j  Czajka  z Gorl i c,  
21 1. czeladnik garbarski ,  uwolniony z braku dow odów.  -  - 4.  Józ e f  
Tokarski, z Gorl i c,  41 I. tkacz,  uwolniony z braku dow odów.  —  
5. Stanisław W ró b el z Gorlic,  21 1. czeladnik tkacki ,  na 3 mie­
siące wiezienia.  —  6. lgmacy S t ab a cli z Gorl i c,  28  I. czeladnik 
tkacki,  na 3 miesiące wiezienia.  — 7. Felix W ojta szek  z Gorl ic ,
41 I. s zewc ,  na 4 miesiące więzienia,  zaost rzonego 1 dniowem o d ­
osobnieniem w każdym tygodniu.  —  8. Franciszek Z iółk ow sk i  
z Gorl ic ,  21 1. terminator szewsKi,  na 3 miesiące więzienia.  —  
9. Michał B iałobok  z Gorl i c,  23 1. czeladnik kuśnierski,  na 3 mie­
siące wiezienia.  —  10. Tomasz  F lak  z Gorl ic ,  22 i. czeladnik 
szewski ,  na 6 miesięcy wiezienia zaost rzonego  1 razowym postem 
w każdym tygodniu.  —  11.  Ignacy Augustin z Gorl ic ,  32  1. kuś­
nierz, uwolniony zbrakl i  d ow od ów  ( transportowanie  powst ańc ów ) . —  
12. Marcin D ąbek  z Moszczenicy ,  53  1. oficynlista prywatny,  u w o l ­
niony z braku do w od ów  ( transportowanie o c hot n ików) .  —  13. Józe f  
P otock i  z Kobylanki ,  21 1. czeladnik krawiecki ,  na 3 ' /2 miesięcy 
więzienia.  —  14. Jan W oźniak  z Dominikowie ,  20  I.. syn w ł o ­
ściański,  na 3 '  „ miesięcy więzienia.  —  15. Floryan M arkiew icz  
z Kobylanki ,  28  1. krawiec ,  na 3 ' / 2 miesięcy więzienia.  —  16. 
Ignacy G łogow sk i, wys łużony  żołnierz z Palcznicy,  na G miesięcy 
więzienia.  —  17. Onufry M ichalski z Ponczula dolnego,  27  1. k o ­
misant handlowy,  uwolniony z bruku dow odó w.  ■—  18. Antoni G or­

■ra.
L w ó w , 2 7 .  iipca.

Jen. K o r . z 25.  b. in. pi sze :  „ K on fereneye wiedeńskie r o z ­
poczną się dopiero jutro w  sposób regu larny ;  tymczasem odbędzie 
się już  dzisiaj narada, a właśc iwie  rozmowa między pierwszymi  
pełnomocnikami Austryi ,  Prus i Danii. Ta rozmowa,  jak się rozumie 
samo przez  sic,  będzie mieć tylko charakter ogólnej  wymiany zdań,  
ale właśnie dla tego może mieć szczególne  znaczenie  i znaczny 
wp ływ  na tok właściwych układów.

J e  ner K or . uustr. zamieści ła w liście z Turynu z dnia 27. 
i ipca wicie sz cze g ó łó w  o Garibaldim, z których najważniejsze są 
te, iż Garibaldi wróc iwszy  do Kaprery,  mocno na pedogrę  c ie r ­
piący i w ciągiem rozstrojeniu umysłowem,  często  odbierał  tajemni­
cze depesze,  które go  bardziej  j e sz cz e  drażniły,  tak, iż po p r ze ­
czytaniu jednej  lakowej  depeszy rzuci ł  nią o ziemię mówiąc  „ jakaż  
to po d ł oś ć " .  Nazajutrz zwołał  obecnych na Kaprerze poufnych p r z y ­
jaciół  swoich Gort crę ,  Nicoterę ,  Zuc ch iego ,  Missorego,  Lombar deg o  
i innych,  i o świadczy ł  im w krótkich sł owach,  iż miał  w zamia­
rze śmiały czyn,  któryby zapewne W ł o c h y  byt uszczęśl iwi ł ,  że  j e ­
dnak nieszczęsna kuracya,  na którą g o  wyprawiono ,  tudzież zdrada 
i niesłowiiość  niektórych indywiduów, którym najwięcej  zaufał ,  z u ­
pełnie go  na ciele i umyśle zniszczyły ,  dziękuje im przeto za ok a ­
zaną mu wierność ,  i ża łować  musi, że w j e go  imieniu w yw o ła l i  
w mł odz ieży  włoskiej  nadzieje,  które teraz z iścić  się nie mogą.  Nikt  
nie z rozumia ł  bl iższego  znaczenia tych s ł ów.  tylko wymawiano c z ę ­
sto imię Ca irolego ,  który dotąd byt najzanfańszym przyjacielem Ga-  
r ibaldego.  Garibaldi odsunął potem od siebie dawnego swego sekre ­
tarza Guerzaniego i j ednego  z swych lekarzy.  Mówią,  iż natomiast 
pojednał  się z jpiierałem Bixio,  który  stara się o zbl iżenie go  do 
Króla V. iktora Emanuela.  Przesilenie ministeryalne,  które w  T u r y ­
nie coraz  bardziej  staje się do prawdy podobne ,  ma być  w związku  
z temi usiłowaniami.

W  Księstwach naddunajskic-h dają się, już  czuć  skutki w z m o ­
cnienia władzy rządowej  najnowszemi reformami Księcia Kuzy .  j a k  
donosi  telegram z B u k a r e s z t u z 24. b. m. został  tamtejszy dzien­
nik R om anuf j ako też dziennik niedzielny Bom anul na zawsze 
przyt łumiony,  a zarazem zniesiono bezimienne stowarzyszenie ,  które 
istniało dotąd na mocy dekretu książęcego  pod nazwą „A ss oo ya cy i  
dziennika Romanul " .  W  odnoszącym się do tego  raporci e do Księ ­
cia Kuzy powiada minister:  „Dziennik ten je s t  maszyną wojenną,  
która naszemu rządowi ,  naszym instytueyom poprzys ięg ła  n ieprzy-  
jaźń i codziennie w zy w a  do obalenia rządu z tą zasadą,  że nie- 
spodziewa się niczego po r z ą d z i e , i wszystko ,  co czyni  rząd,  
jest  z ł em. "

Z  S z a n g b a i  przyniosła poczta zamorska z 7. c zer w ca  wia ­
do m oś ć ,  że sita zbrojna pułkownika Gordona została rozpuszczona ,  
i Ze Sir Rutherford A l c o c k  czyni  przygotowania na przyjęc i e  wo j sk  
angielskich w Yeddo.
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l . w ó w , 26.  l ipca.  W  chwili ,  w której  to piszemy,  r o z p o ­
c z ę ły  się ju ż  zapewne nego cya cye  z posłami duriskiemi w  Wiedniu,  
i wszystko  zapowiada,  ze  wyjdz ie  z nich pokój  z Danią na prawie 
i słuszności  oparły .  Dania, która przez tyle lat w br ew  traktatom i 
najwyraźniejszym zobowiązan iom swym nadużywała władzy  swej 
nad Holsztynem i Sz lesu ik iem,  skłoui  sie zapewne do ustąpienia 
o bydwu  tych księstw niemieckich.  Ustanie więc  ucisk narodowośc i  
niemieckiej  przez  obc e  mocars two ,  a lent samem cel wo jny  najzu­
pełniej  dopięty bedzie.  Austrya i Prusy spieszncni i zaszczy tneni 
ukończeniem woinv okryją się wiekopomną stawa, umiarkowaniem 
zaś swetn i bez inleresownośr ią  zdołały  uchyl ić  wszelkie wmieszanie 
się w w o :nę obcych  mocarstw,  tak, iż wojna cała nkońcży się beż 
zachwiania pokoju europej skiego,  c ze ę o  sie niedawno j o z c z e  7, nie- 
kt ery t h stron obawiano.  Sz leswik i Holsztyn uwolnieni od ucisku 
ru skiego,  wci<lnue do  rzeszy nicm cckięj ,  przejdą zapewne pmi 
panowanie monarchy niemieckiej  na r od ow o ś c i ;  nie miecz juz,  lecz 
satl w łaśc iwy  rozs t rzygn ie ,  który z pretendentów bi izszc mieć bę ­
dzie prawo do korony nowego państwa. Takim to zapewne,  ze 
wszech  miar pocieszający 111 rezultatem, zakończy  sir kilkumiesięczna 
walka,  przewrotnośc ią  i uporem Danii wywołana.  Pokaże się wnet: 
zapewne ,  iz niesłusznie pomawiano i dotąd ciągle jeszcze  l ipomie 
pomawiają gabinet pruski o ambitne zamiary,  o chęć  przy właszcze-  
ma sobie jakiej  częśc i  krajów z pod ucisku Danii o s w ob odz ony ch ,  a 
przynajmniej  o chęć  zapewnienia sobie w nith pośrednio w pł y w ó w ,  
n iepodleg łość  nowego państwa na szwank narazić mogących .  Rząd 
pruski poslepowai i irm swojein do takiego pomawiania go dotąd ża­
dnego nie dał powodu .  Z god a  j e g o  z Auslryą była zawsze i jest 
dotąd zupełna,  znane zaś są i uznane powszechnie  szlachetność  p o ­
stępowania i bez interesowność  rządu austryackiego.  Jeżeli  wojska 
pruskie w skutek bitki żołnierskiej  osadzi ły  holsztyńską twierdzę 
Rendsburg ,  w której  się lazarety pruskie znajdują,  to osadzenie to 
pewnie tylko będzie  chwi lowe  i nie przesądzi  wcale  postępowanie 
względem ostatecznego uregulowania sprawy ho lsztyńsko -sz leswi -  
cki cj .  Koszta wojenne,  które Prusy w znacznej  kwocie  wy ło ży ły ,  a 
k tórych  zwrotu słusznie domagać  sie mogą,  to j edyna kwestya,  
która j e s z c z e  do zadecydowania pozostanie.  Dania wojną do ostatka 
wyczerpana,  koszta |.ak«we z w ró c i ć  nie będzie mogła,  choc iażby  to 
w e d ł u g  sluszności  uczyni ć  powinna. Zda je  sie, iż nowo  utworzone 
państwo ponieść  j e  bedzie musiało,  zkąd jednak wca le  nie wynika,  
ażeby  Prusy Sz leswik  i Holsztyn w posiadaniu swem zatrzymały 
dopóty,  dopóki  docho dy  z tych księstw kosz t ów  wojennych  nic p o ­
kry ją .  Na tej bowiem drodze  okupacya i stan pr ow iz o ry cz ny  p r ze -  
c iągnąćby się musiały na długie lata, c o  nie mog łob y  być  w inte­
resie nawet Ausl ryi ,  z Prusami sprzymierzonej ,  która pr ze c i e ż  także 
znaczne  koszta wo jenne w y ł o ż y ć  musiała. Zresztą  tak długa oku-  
pacya Sz leswikn  i Holsztynu prz ez  Prusy mog łaby być  widziana 
niecl iętnem okiem pr ze z  obce  mocarstwa,  k tóreby  w  tom dążność  
do ostatecznego  wcielenia księstw do monarchii  pruskiej upatry­
wały.  W s z a k ż e  Sz leswik  i Holsztyn w  jedno  państwo z łączone ,  
d ł u g ów  publ i cznych  żadnych  nie mają, z  łatwośc ią wiec  nowy  rząd 
kraju tego zaciągnąć  będzie m ó g ł  p oży cz kę ,  która go  postawi  w  mo­
żn ośc i  wywiązania się z pieniężnych o b ow ią zk ów  wzg lędem państw', 
k tóre  go  z pod jarzma duńskiego wyswobodz i ły .  Ż a ł o w ać  zaiste 
wypada,  iż pó łur zęd ow e  dzienniki  pruskie,  uchodzące  za organa 
myśli  niinistcryalnęj,  nie ty lko  dotąd żadnym s łowem nie wystąpi ły 
pr zec iwko  l icznym ar tykułom dziennikarskim,  rząd pruski  o ambi­
tne zamiary posądzającym,  ale nawet same z myślami podobnemi 
częs to  występują i wszelkiemi  sposobami takowe  usprawiedl iwić  
usiłują. . Przekonani  j ednak jes teśmy ,  iż wszystkie  są tylko proste 
dziennikarskie sz ermierk i ;  zanadto bowdem znana jest  prawość  cha­
rakteru panującego Króla pruskiego,  ażeby  na chwilę tylko przy ­
puśc i ć  można,  iż rząd pruski tajne jakie  ży wi  zamiary,  któreby na­
razi ć  mogły na szw7ank ostateczne ustalenie pokoju,  k torego  Europa 
tak g o r ą c o  pragnie i tak bardzo  po trzebuje.

Monarchia Anstryacka.
l l  i e d e ń ,  25.  l ipca.  (N o w in y  dworu. —  W ia d om ości bie­

żące.') N a jja śn . P an  nie przyby ł  w cz or a j  do Wiednia ,  l ecz  p r z e ­
pędzi ł  cały dzień w Schtiiibriiiitiie. Dziś przed południem udziela 
Je go  Mość  Cesarz  jak  zw ykle  posłuchania,  a między innymi ma 
przy j mow ać  duńskich pełnomocników' ,  ministra Quaade i pułkownika 
Kaufm anna, k tórzy  przybyl i  w czo ra j  w ieczorem.  —  Arcyksiążę  
W ilhelm  po w ró c i ł  w czora j  zrana z W ę g i e r  i zajął  pomieszkanie 

w  Wei iburgu  pod B a d e n . —  Ar cyks iążę  H en ryk  pow róc i ł  21.  b. m. 
z  górne j  Styryi  do Gracu.  —  Ar cyks iążę  J ó z e f  ma przybyć  tu 
z małżonką z Ebenthału,  zabawi kilka dni w Wiedniu,  a potem o d ­
j e c h ać  ma do We ro ny .  —  Książę hanauski W ilhelm  p rzyby ł  tu 
w  przęjeździe

Pan Biftmark miał  w cz o r a j  przed południem konferencyę z p o ­
słem pruskim baronem W ertherem . Później  przyjmował  ministra 
wojny  p. Fran cha i by łego  ministra pol i cy i barona Hubnera. Po 
południu by ł  z wizytą u ministra spraw zagran icznych  lir. R ech - 
berga  i udał się 7, uim ,j0 SchOuhriinnu na obiad,  na który za pro ­
szony  był  także poseł pruski.  —  Ces.  poseł  przy  dw ór  fic pniskim 
hr.  K a ro ly i  p rzyby ł  tu pr zed wcz or a j  w ieczorem.  —  Jego  Excel.  
minister tśclmierling powróc i  we wtorek z Iscbl do Wiednia.  —  
Siedmiogrodzk i  kanclerz nadworny  lir. N a d  and) odj echał  do Karls­
badu. —  P / i i i . B euedek  odj echał  przedwczoraj  w ieczorem z p o w r o ­
tem do U erony.  -—  H czoraj  zrana przybyła  tu deputacya miejska 
z  Debreczyna.

(U sta w a  w od n a .) W  ministerstwie handlu i rolni ctwa r o z ­
poc zę ł y  się teraz obrady nad projektem ustawy wodnej ,  której  
przedmiotem ma być  spożytkowanie ,  regulacya i powściąganie  wód.  
Chociaż  komisye,  z ł oz on e  w' interesowanych krajach ze zn a w có w  i 
prawników pochwal i ły  w  ogó le  zasady przed łoż on eg o  im do ro zw a­
żenia p ierwszego projeklu,  zawierały  przecież  ich sprawozdania 
tyle sz acownych  uwag,  ze  okaza ło  sie pot rzebnem powtórne  prze­
robienie p ierwotnego  projektu.  Przerob iony podług  tego ostatni 
projekt  stanowi tedy podstawę teraźniejszych obrad,  do których 
opró cz  delegatów ministerstwa stanu i sprawiedl iwości  powołani  z o ­
stali je szcze  c.  k. radzeń Dr. Józ e f  Nriimann, i zastępca burmistrza 
Dr.  Mayeihofer  j ako  reprezentanci  interesów’ rolnictwa,  przemysłu 
i zaopatrzenia miasta w wodę.  Jakkolwiek wielkie są trudności  —  
powiada W ien er Abendpost —  które nastręcza stosowne,  dokła­
dne i jasne uregulowanie stosunków prawa wodnego,  nic można 
przecież  wątpić w obce  powagi ,  gorl iwośc i  i znajomości  rzeczy ,  
j a k i cm i oży wione  są te obrady,  Ze trudności  te 7,ostaną pokonane,  
i kraje reprezentowane  w ściślejszej  radzie państwa doczekają się 
juz  wkrótce  dobroczynnych  o w o c ó w  odpowiedne j  c zasowi  ustawy 
wodnej .

( P od sta w y konw encyi względem  w ykonyw ania patronatu  
szkolnego gminy w ied eń skiej) są następujące :

1 )  Rada gminna rozpisuje konkursy na posady nauczycielskie 
i układa z podań tabelę kompetentów.  2 )  Akta mają być dla spra­
wozdania przedkładane dyst ryktowemu nadzorcy  szkół ,  a przy w y ż ­
szych posadach nauczycielskich konsystorzo  wi arcybiskupiemu, a 
ztamtąd wracają znowu do rady gminnej .  Rada gminna wiec  w y k o ­
nywa prawo prezentacyi  gminy,  i nie potrzebuje się wiązać  żadną 
propozycyą .  3 )  Prezcntacya wraz  7. alegatami przedkładana będzie 
Namiestnictwu.  T o  zawiadamia rade gminną o zatwierdzeniu pre-  
zentaeyi ,  a rada gminna ma wystawiać  dekrety nominaeyi i asygnować  
płace.  Konsys torz  arcybiskupi  będzie zawiadamiany o tein przez 
Namiestnictwo.  4 )  Przeniesienia nauczyciel i  pomocn i czych  zarządza 
sama rada gminna, a przeniesienia nizszyeh i wyższych  nauczyciel i  
mają być  traktowane jak świeże  nominacye.  5 )  Aw ansy  niższych i 
wyższych  nauczyciel i  r ozs t rzyga  sama rada gminna. 6 )  Jeźl iby który  
nauczyciel  lub pomocn ik  dopuśc i ł  się przekroczenia swo ich  o b o ­
wiązków,  k tóreby  wymagało n iezwłoczne j  decyzyi ,  natenczas ma 
dyst ryktowy  nadzorca szkó ł  prawo usunąć winnego natychmiast od 
urzędu,  musi j ednak uwiadomić  o tern zaraz rade gminną,  poezem 
wytoczone  bedzie przeciw'  nauczycielowi ,  tak jak przec iw innym 
urzędnikom gminy,  postępowanie dyscypl inarne.  Oddalenie takich 
nauczyciel i  od urzędu może tylko przez  rade gminną nastąpić.  7 )  
W y ż s i  nauczyciele mają być  w  razach przekroczenia swoich o b o ­
wiązków traktowani  pod ług  tych samych zasad, jak ces. urzędn icy 
w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h .  8 }  W  razach k o n i e c z n o ś c i  c h w i l o w e j  p o ­
m oc y  ma dyst ryktowy  nadzorca szkó ł  poczyn ić  po trzebne r o z p o ­
rządzenia,  t. j .  ustanowić  c zasowo  pomocnika szkolnego, ,  ale oraz 
niezwłocznie  zawiadomić  o tem rade gminną. Jeźl iby później  miała 
rada gminna systemizować pewną liczbę pomocn i czych  nauczyciel i ,  
będą oni wybrani  z pomiędzy  tych,  k tórzy  już  pełnili te obowiązki .

Francya.
P a r y ż e  20.  lipca.  (R ó żn e  w iadom ości.)  L a  F rance  mówi  

o nowej  depeszy,  którą p. Drouyn de Lhuys do po s łó w  franeuzkich 
w  Berlinie i Wiedniu wystosować  miał.  Nota ta przeznaczona do 
zakomunikowania p. hr. Ree hbergowi  i p. Bi smarkowi  wyrażać  ma 
życzen ie ,  ażeby mocarstwa niemieckie w negoeyaeyach z Danią oka ­
zać  zechc iały  umiarkowanie,  mogące  ułatwić przyj śc ie do skutku 
zaszczytne j  dla obu stron trnnsakcyi.

W  Paryżu twierdzą,  iż rząd francuzki wystąpi wkrót ce  z me-  
dyacyą w wojnie domowej  pó łnocno -amerykańskięj .  Rząd francuzki  
odebrać  bowiem miał  od ajentów swych  dyplomatycznych doniesie­
nie, iż w stanach pó łnocnych formuje sie silne stronnictwo po k o ­
j o w e ,  że wojna to c zy  się bez nadziei pomyś lnego  końca,  Ze teraz 
właśnie jest pora do wystąpienia z propozycyami  pokoju,  które 
wprawdzie  przez  gabinet Washingtoński  odrzuconeby  zostały,  zawsze 
j ednak wsparłyby  s t ronni ctwo  przyjac ió ł  pokoju.  W  Paryżu sp o ­
dziewają się, iż porażka unionistów i znaczne korzyśc i  przez  sepa­
ratystów odniesione,  zawarc ie  pokoju przyspieszą.  Gdyb y  zaś wojna 
j e s z c z e  cały rok t rwać  miała, a medyacya frnncuzka odrzuconąby 
została,  w takim razie Franeya nie oc iągałaby się dłużej  z uzna­
niem państw południowych.

W łoch y .
T u r y n , 19go  lipca. (R ozporzą dzenia  względem  G aribal- 

dego. —  Podziękow anie c .h . centralnej w ła d zy  m orskiej.) Mini­
ster spraw wewnętrznych Pcruzzi  miał wydać  następujące pismo 
do prelekta Neapolu : „Garibaldi  pod pozor em używania kąpieli 
przygotowuje  drugie Aspromonte.  Tajne werbunki  każą nam się d o ­
myślać,  Ze zamierza 011 wykonać  zamach na terytoryum rzymskie  i 
narazić spokój  Neapolu na niebezpieczeństwo.  Miej się pan tedy na 
baczności  i używaj  wszelki ch  ś rodków,  ażeby  podkop yw ać  j ego p o ­
pularność i przeszkadzać  zetknięciu się j e g o  z masą ludu.“

Botlischafter  dowiaduje się nawet z T u r y n u ,  ze rząd ra­
dzi ł  poutnie Garibaldemu, ażeby opuści ł  Ischie,  co też j a k  wiadomo 
już uczynił ,  chociaż  podobno  dość  niechętnie.  Powróc i ł  on na Ka-  
prere,  ale będzie zmuszony  trzymać  się taui zdała od polityki ,  g dy ż  
sądząc po środkach,  j ak ich uzył  rząd dla kontrolowania wszystkich



k ro k ów  j ego ,  nie wiele różni ć  się będzie pobyt  j ego  na Kaprerze  
od internowania.

( O  spisku rzym skim )  piszą do K reu z Z fg . z P a r y ż a  co 
następuje:  „ R z ą d  otrzymał  z R z y m u  doniesienia,  z których się 
pokazuje,  że partya rewolucyjna poczyni ła w Rzymie  i w Państwie 
Kośc ie lnem wszelkie przygotowania do olbrzymiej  manifestacyi na 
przypadek śmierci  Papieża Piusa IX. Celem tej manifestacyi,  a ra­
cze j  tego ruchu,  ma być zmuszenie Francyi  do w y b o r u ;  albo po ­
czyn i ć  k o n ce s j e ,  albo tez przez  gwał to wn e  środki,  przeciw „pa -  
1ryo tomtt upaść zupełnie w opinii W ło c h .  Zdaje się to być  f o r ­
malny spisek i s zeroko  rozga łęziony.  Partya czynu w Rzymie 
układała sie najsamprzód z rządem włoskim,  k tóry  jednak w z b r a ­
niał się z robi ć  początek  w tej mierze.  Może rząd francuzki d o ­
wiedział  sie o s z czegó łach  dopiero z Turynu.  W s z y s c y  rzymscy  
w y c h o d ź cy  wezwani  zostali  przez  ajentów komitetu rewo lucy jnego,  
ażeby byli w pog otowiu  pow róc i ć  do Rzymu,  jak tylko umrze Pius 
IX. Ich l iczba wynosi  dziesięć  do dwunastu tys ięcy . “  Rew o lucyo -  
uiści j ednak wł o sc y ,  dla których Papież zanadto długo już żyje,  
niemają teraz j e sz cz e ,  pominąwszy  wszelkie inne okol ic znośc i ,  ża ­
dnego  widoku do uskutecznienia swo je g o  planu, gd yz  zdrowie  Ojca 
Śg o  j es t  teraz znowu całkiem pomyślne.  Rzymski  korespondent 
gaze ty  kolońskiej  zapewnia,  że  Papież czuje sie z każdym dniem 
si lniejszym i pracuje w ięce j ,  niż na to pozwala j e g o  lekarz prz y ­
boc zn y  Dr. Pręta.

Niemcy.
P o z n a ń , 18. lipca. ( R ozporządzeniu  w ojsk ow e.)  W r o ­

c ławska gazeta p i s ze :  Powiadają ,  że rząd postanowił  tej j e s z ­
cze  jesieni p rz yw ró c i ć  od kilku lat już  zniesione urządzenie 7, a 
mianowicie  u tw orz yć  na nowo  ośm szwadronów.  W ia dom o ,  że bra­
kuje j e szc ze  w  kawaleryi  24  szwadronów przepisanych organiza-  
cyą,  które mają być  uzupełnione w  ciągu 3 lat przez  tworzenie 
w każdym roku po 8 szwadronów,  które następnie, łącznie z posia-  
danemi obecnie  8  piątemi szwadronami,  utworzą 8 nowych  pu łków 
jazdy ,  c z ego  dotąd nie podobne było  zrobi ć  dla braku funduszów.

L u b l i n i e c ,  19. lipca. Dnia Jogo  b. i d .  ściągnięte zostały 
z  nad grani cy  9ta i lOta kompania 3g o  pułku górno  -  szląskiego 
Nr .  62 ,  które wróc i ły  na swe kwatery do Raciborza.  Obecnie gra­
nica górno  -  szląsko -  polska obsadzona jest tylko szląskim pułkiem 
k i r ysyerów Nr.  1- i 12stą kompanią 5g o  pułku piechoty  gó rno - sz lą -  
sk ie j .  Z  dniem 1. sierpnia ustanie prawdopodobnie  całkiem obsa­
dzenie granicy  i wo jska  pomienione w r ó c ą  na kwatery do W r o c ł a ­
wia i Ra c i bo r za ,  albowiem w ciągu trzech ostatnich miesięcy nie 
w y d a r z y ł o  się nic ta k ie go ,  c oby  miało zniewalać dłuższego  obsa­
dzenia granic .  Oddział  kozaków,  stojący w Herbach,  luż nad gra­
ni cą ,  został  także z tego  powodu zredukowany  niedawno z 40 na 
10 ludzi ,  i ci ostatni pozostawieni  tam zostali  jedynie dia s t rzeże ­
nia urzędu ce lnego .

(W y p a d k i  w  R endsburgu.) Dziennik Hamburger N uchrich- 
ten zamieścił  następujące bl iższe sz cz eg ó ły  o wypadkach w Rends ­
bu r gu :  Jak wiadomo były już  w dniu 17. i 18. l ipca bitki między 
żołnierzami  państw związkowych  a żołnierzami pruskimi.  Zdaje sie 
iż wchodzen ie  w bl iższe sz cze gó ły  nie jest na czas ie ,  o czek iwać  
bowiem wypada rezultatu badań k o m is y i , która w tym względzie  
pod kierunkiem jenerała Kuesebcka ustanowiona zoslała.  Pon ieważ 
zaś gazeta K rz y żo w a  pruska i Nordd. Aligem . 'Lig. z Reudsburga 
donoszą,  iż w dniu 17. i 18.  b. m. zaszły  w mieście nie tylko za­
czepk i  wojska hanowersk iego  na posterunki pruskie i na po jedyń-  
c zych żo łnierzy  pruskich,  z których kilku rany odniosło,  ale nawet 
napad na lazarety pruskie ,  przeto na zasadzie urzędowego  d o c h o ­
dzenia zrobi ć  można następujące uwag i :  Dnia 17. l ipca była bitka 
w  sali balowej  w strzelnicy przed nową bramą miedzy żołnierzami  
hanowerskiemi i saskiemi z jednej ,  a pruskiemi z drugiej  strony,  co 
j ednak było  p ierwszym wypadkiem znaczniej szego  rodzaju i k o ­
menda wo jskowa  pewną była.  iz powtórzeniu się ta kowych  exce -  
sów w pr zysz łośc i  skutecznie zapobiedz  zdoła.  Dowodz i  t o ,  iż 
exeesa te nie przechodz i ły  granic  zwykłe j  bitki żołnierskiej .  Dnia 
18. lipcu exeesa podobne niestety się powtórzy ły ,  w mieście samem 
oko ło  nowej  bramy,  a zatem w pobliżu baraków,  przez  lazaret pru­
ski zajmowanych.  Ż o łn ie rz  pruski ,  którego  przylem a r esz tow an o ,  
oddany został  jak należało komendzie pruskiej .  Na rozk az  komen­
danta hanowersk iego bito ezapstrzyk,  za j e go  rozkazem i za r o zk a ­
zem o ficerów h anowersk i ch ,  którzy na miejsce bitki pos p ieszy l i , 
W n i e r z e  hanowerscy  rozeszl i  się do kwater,  chociaż wydarza ły  się 
j e szcze  po jedyncze  wypadki  starcia się z Prusakami.  Komendant  
*nś pruski na po tworne  doniesienie,  iż Hnnoweranic  napaść zamie­
rzają na lazaret pruski ,  zarządzi ł  najsurowsze ś ro dk i ,  c o  wo j sko  
hanowerskie naturalnie mocno  oburzyło.  W o j s k o  pruskie spieszyło  
* pobliskich wiosek  z nabitą bronią ,  patrole pruskie krąży ły  około  
hftraków i w mieście i przez całą noc mocny  oddział  pruski stał 
N d  barakami,  w  których  nawet rekonwalescentom za broń wziąść 
'kzano.

S t ł u i t g a r i i a ,  24.  lipca. (A d r e s  izby deputowanych  
Sztuttgardzic.) Na wezora  jszem posiedzeniu izby deputowanych 

Chwalony został  w iększością  85 g ł o só w  przec iwko  j ednemu w od-  
^ ‘ " i e d z i  na mowę tronową adres,  wspominający o różnych  ż y c z e -  

'̂aeh i żądaniach,  mianowicie co do organizacyi  sprawiedl iwośc i  i 
^ ' " i zy i  ustawy zasadniczej .  Wniosek  dep. Oesterlena,  udzielenia 
h °tun> nieufności  ministeryum Liudena,  odrzucony  został  7 8  głosami 

*ec iwko 13. Stany w przysz ły  wtorek  o dr ocz on e  będą.

Kró lowa  wirtemberska uda sie do Ostendy,  Król  zaś do Ulmu
dla odbycia przeglądu wojska.

Rosja .
P e t e r s b u r g ,  15. lipca. (R ó żn e  w iadom ości.) Już w roku 

zeszłym podniesioną została w tutejszych sferach niemieckich , lu­
biących podr óżo wać ,  myśl  wyprawienia do Berlina pociągu n adz wy ­
czajnego ,  ażeby w ten sposób w y w o ła ć  i tam pomys ł  wysłania ta­
kiegoż  pociągu do Petersburga.  Powiadają ,  że  w roku bieżącym 
projekt  ten zostanie urzeczywistniony.  —  Na tutejszej  g ie łdzie pa­
nowało  dziś powszechne  przekonanie ,  że pokój  pomiędzy,  Danią i 
mocarstwami niemiecliiemi zostanie za war ły  bez po śre dn ik ów ,  na 
drodze bezpośredn iego porozumien ia ;  powszeehuem jest  tu także 
mniemanie że wojna obecna spowoduje reformę związku  niemie­
ckiego  i większe  niż dotąd zbliżenie się małych państw niemieckich 
do Austryi  i Prus.

Konsulat grecki  w Petersburgu ogłosi ł ,  że z powodu ostate­
cznego przyłączenia wysp joński ch do królestwa greck iego ,  byli 
poddani j ońsc y ,  w  charakterze podanych N. Króla H e le n ó w ,  p r ze ­
chodzą pod zawiadywanie władz  grecki ch .

W  północno  - zachodnim kraju nie ustaje ciągła czynność  dla 
wznoszenia i odnawiania świątyń prawosławnych.  K u r. W ił. donosi
0 wydanych rozporządzeniach względem przebudowania na cerkiew 
prawosławną suprymowanego klasztoru karmel ickiego w Bielsku,  i 
wystawienia nowych cerkwi murowanych w  Szawlach i Wi ie j ce .  Na 
wstawienie się j enerała Murawjewa,  ministerstwo dóbr rz ądowych  
polec i ło  wydawać z lasów rz ądowych  dr zewo  do budowy  domów 
dla duchowieństwa,  a w guberni!  Ko wi eńsk ie j ,  p r óc z  t e g o ,  pr ze ­
znaczy ło  na ten cel r óżne  realności  i dz i e rżawy  z zastrzeżeniem 
niemożności  nlienowaniu ich i obciążania długami.  Szczegó lną  
swą uwagę jenerał  Murawjew z w r ó c i ł  na starożytną katedrę pra­
wosławną w Wi ln ie ,  zwaną metropol italną,  która zbudowana była 
przez  Olgierda i małżonkę j e g o  księżni czkę twerską,  Juliannę, a p o ­
święcona w roku 1348 prze z  św.  metropol itę i cudotwórcę  A le ­
ksego.  Na początku wieku XV.  była ona stol icą metropol ity  za ch o ­
dniej Rusi,  ale po wprowadzeniu  unii, w roku  1609,  odebraną z o ­
stała od prawos ławnych przez  uniatów, k tórzy  w roku 1 7 1 5 ,  s k o ­
rzys tawszy  z wynikłej  w tejże p o g o rz e l i ,  przebudowal i  ją na spo ­
sób katol ickiego kościoła .  Prawie  w sto lat później  starożytna ta 
świątynia znieważoną została świętokradzkim s p o s o b e m : za stara­
niem księcia Adama C-zar tory j sk iego , bazylika ta obróconą  została 
na teatr anatomiczny,  a po zamknięciu uniwersytetu wi leńskiego,  
oddana na własność  miasta, obr ócona  by ła  na mieszkauia prywatne,  
izby war sz ta towe ,  stajnie dla bydła i t. p. Nareszcie t e r az ,  na 
przedstawienie jenerała Murawjewa ,  najwyże j  po leconem zostało  
odnowienie tej świątyni w starożytnym je j  stylu,  z udzieleniem na 
to funduszu w sumie 25 .00 0  rub.,  która jako n iewystarczająca ,  
zwiększoną będzie przez dob row o ln e  w całym kraju ofiary.

W  ciągu miesiąca maja otrzymano w sprawie włościańskiej  
doniesienia,  obejmujące w sobie w iado mo śc i ,  że  w guberniach K o -  
stromskiej  i N o w gor odz k ię j  pozostaje  dotąd nie załatwionych  12 
l is lów nadawczych.  W p r o w a d z o n o  w wykonanie  w znacznie jszych 
dobrach 111.564.  Listy te do ly czą  dóbr,  których ludność włośc iań ­
ska wynosi  w przybl iżeniu do 10 ,019 .024  g łó w ,  co  czyni  9 9 . 9 7 ^  
ogólnej  l iczby włośc ian w tych dobrach ( 1 0 , 0 1 3 . 4 7 8 ) ;  s z c z e g ó ł o w e  
zaś wiadomości  dotyczą 109 75 8  l istów nadawczych  i 9 ,7 76 . 01 7  
włościan.

A m eryka.
( W yp a d k i w ojenne.)  Telegram z N  o w  e g  o Y o r k u  z 16. 

lipca donosi ,  że separatyści  odstąpili od Washingtonu  i cofnęl i  się 
za rzekę Potomak,  zabrawszy  z sobą ogromną  zdobycz .  S ł ychać ,  
że seperatyśei  usi łowali  także wpaść  na jenerała Granta z z a ­
plecza.  Jenerał  Johnston pr ze kr oc zy ł  rzekę  Chattahosche.  Z a p e ­
wniają,  że Shermann stanął pod okopami  Atlanty.

 1 L- l— — ■ ! j  Ti ja gM JlTuj

(Dekoracya.) Dnia 24 b. m. o godzinie l 1/^ w połudire zebrało się 
w sali recepcyjnej gr. bat. rezydeneyi arcybiskupiej u Sw. .lerzego do 4l) osób, 
miedzy tymi duchowni ubud wu obrządków katolickieh i wysocy urzędnicy pań­
stwa, ażeby być obecnymi przy uroezyslcui doręczeniu krzyża zasługi, który 
Jego c. k. Apostolska Mość nadał najlaskawiej księdzu Jakubowi Szwedzickiemu, 
dziekanowi lwowskiemu, radzcy konsystorza i dystryktowemu nadzorcy szkół 
ludowych. Gdy e. k. radzca szkolny Kulczycki odczytał akt odnośny, doręczył 
potem krzyż gr. kat. metropolicie halickiemu, radzcy państwa Drowi Spirydyo- 
nowi Litwinowiezowi z tą uwagą, że jemu najbardziej przystało doręczyć go 
dekorowanemu, poezem x. metropolita miał krótką ale jędrną przemowę, malu­
jącą życie i zasługi księdza dziekana, i -zakończył ją okrzykiem na cześć Jego 
Mości Cesarza, który powtórzyło jednogłośnie całe zgromadzenie. Potem miał 
jeden z księży slosowną do uroczystości mowę ruską, a wreszcie zakończył się 
festyn, który widocznie wszystkie!) rozrzewnił, przygotowaną w przybocznej 
sali świetną uczlą, przyczem wznoszono toasty na cześć Jego Mości Cesarza, 
księdza metropolity i księdza dziekana Szwedzickicgo i śpiewano pieśń „Mnu- 
haja lita.u

(Pożar w Przemyślu.) Podług opowiadania podróżnych i konduktorów 
srożył się w nocy z 25. na 26. w Przemyślu pożar, który obrócił w perzynę 
25 domów i kościół  xx. Franciszkanów', Ogień miał wyjść od piekarza.



(Samobó:stwo.) Dnia 14. b. m. obwiesił się w T n c z a p a c h  w  ob­
wodzie przemys-im, włościanin tamtejszy Antoni Czerepacha, i to - -  jak się 
pokazało — skutkiem słabości umysłowej.

(Śmierć z opilstwa.) Dnia 15. b. m. opił sie włościanin Sebastyan T u ­
rek z C e r g o w e j  w obwodzie sanockim tak mocno okowitą, że w  kilka go­
dzin potem zginął tknięty apoplexyą.

(EmigrąCya) z Królestwa Wielkiej Brytanii i Irlandyi od 1815 r, do 
18415 włącznie wynosiła rocznie .przecięeiowo 49/151 osób; od 1847 do 1854 
liczba--ta podniosła się do 305.587 rocznie. Od 1847 r. aż do 1863 średnia 
liczba w jnosi 213 301 rocznie. W  .'803 roku opuściło ojczyznę 223.758 ludzi, 
a mianowicie: 61 243 Anglików, 15.230 Szkotów, 116.391 Irlandczyków; reszty 
niewiadome pochodzenie. Z tej liczby 18.083 udało się do północnej angiel­
skiej Ameryki, 146.813 do St .nów Zjednoczonych, 53.054 do Australii i Nowej 
Zelandii . 5808 do różnych innych krajów. Śmiertelność na przewozie na pa­
rostatkach wynosiła 0,10, na żaglowych okrętach 0,26 procent, nie rachując 
nadzwyczajnych przypadków, np. rozbicia się statku „Anglo-S..xon“ , na brzegu 
Neufundland, gdzie 237 osób straciło życie, i statku „Raglan“  na drodze do 
Melbourne w  1»63 r., na którym zginęło 2«9 podróżnych i 65 majtków; Pra­
wdopodobnie statek ten spalił się na pełnem morzu. Od 1515 r. wyniosło się 
więe z trzech Połączonych Królestw 5,122.409 osób.

(Aleksander Vamberg) pudróżnik węgierski, wrócił niedawno do Pesztu. 
Mało Europejczyków od czasu Marco-Polo zwiedziło Azyę środkową na takiej 
pr/estrzeni jak ten Węgier. W  ubiorze derwisza przez 15 miesięcy ciągnął 
przez (ladakszan, przez góry Mustag, mimo Kaszmiru, a ztamtąd przez pusty­
nię Gob', do chińskiej granicy. W Londynie, w języku angielskim, wyjdzie 
sprawozdanie o tej podróży, która miała szczególniej na celu poszukiwanie 
w Azy , szczątków magiarskiej mowy i literatury.

(Potomkowie dawnych żydów.) Na początku zeszłego miesiąca, izraelska 
gm:na Karaimów w Eupaloryi, otrzymała list z Jerozolimy, donoszący, że w po­
łudniowej części Mezopotamii w Irak-Arabi (dawniej Sennar), niedaleko sta­
rożytnego Babylonu, odkryto potomków dawnych żydów, w liczbie 70 osób obu 
płci, pomięd<y klór mi znaiduje sie jeden potomek Króla Judei Joachima, wzię­
tego do niewoli przez Króla Babilonu Nahuehodonozora II., około roku 600 
prz"d erą e! rześeiańską; pochodzenie swe udowadnia on autenlycznemi doku­
mentami pr/.ez siei ie posiadaneini; inni wszyscy pochodzą z pokolenia Lewi.

Ludzie ci mieszkają wśród różnych ludów i pokoleń, które groźbami i 
obietnicami chcą zmusić ieli do wyrzeczenia się judaizmu i p r z y j ę c i a  i,-h wiary. 
W  sk u te k  tego wysłali oni dwóch deputowanych do nauczycieli Karaima Abra­
hama Firkowieza, który w tej chwili przebywa w Jerozolimie dla badań archeo­
logicznych, pr* sząc go, aby im u swych współwyznawców w\jednał zasiłek 
pienleż y 30 0 O piastrów (10.!.(II) zip.), któryby im d . ł  możność przeniesie! ia 
sie i osiedlenia w Jcro/.oliinie, puczem hę ą już mogli obyć się bez. wszelkiej 
peinocy, gdyż wszyscy bez wyjątku są dobremi rzemieślnikami i wyrabiają bar­
dzo piękne kobierce perskie.

(?<łspo<£»rsl wot przemysł i haiu&cl.

p r o c .

j  ś l , 21. ipca W  pierwszej po łowie h. m. były  na
targach w obwodzie Pi Z C I I I ■skini następujące ceny czterech g ł ó -
wnyeli  ga tunków zboża i liny cli artykułów.
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Mec pszenicy 2 7(5 0 80 2 80 2 50 2 50 3 20
„  żyta 1 70 1 40 1 50 1 35 1 65 j 2 ♦

jęczmienia 1 42 1 25 1 38 i 22 l 42 2
„  owsa 1 22 1 20 1 20 1 7 1 20 2
„  hreczki 1 80 1 40 1 40 1 22 2
„  knknrudzy * * . • .

„  ziemniaków 85 55 . .

Cetnar siana 1 65 80 1 20 1 5 1 50
„  we łny . * , , ♦ • * .
„  nasienia koniczu * . . . . • ♦

Sąg d rz ew a  twardego 7 . 7 ♦ 8 4 6 6 60 6 77
„  „  miękkiego 5 5 5 *

4 5 5 20
Funt mięsa w o ło w e g o ♦ i r , , 11 12 12 • 11 12
Mas okowi ty - 50 60 • 40 • 48 • 02 * 70

( T e l eg ra m y  dziennika P r c s s c . )
R e n c l s b u r g ,  25.  lipca. Zgromadzenie  delegowanych uchwa­

l i ło następujące re zo h i cy e :  Ukonstytuowanie Sz le su ik  -  Holsztynu,  
j a k o  z j e dno cz on ego  państwa;  protest przec iw  pretensyom sukcesy j ­
nym Oldenburga i wynagrodzenie  kosztów wojennych  g łównym m o ­
cars twom niemieckim.

K  o 1 d y n g  a , 25.  lipca.  Komisarze g ł ó w n y ch  mocarstw nie­
mieckich W Jnllaodyi  wydali  d e k r e t ,  podług  którego pobierana 
będz ie  kontrybucya na podstawie dawnego kadastru podatkowego  i 
to miesięcznie z  g,0l'y-

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 26. lipca.

Hotel G eorge : PP. Br. Baum Józef, z Kopytówki. — Cywiński Ludwik, 
z Uhrynkowic. — Drużbacki Fr., z Pr.iłkowic.

Hotel europejski: lir.  Dzieduszycka Ilelenna, z Radziszowa. — Croise 
Lud., z  Koszelowa.

Hotel L anga: Podhorski Michał, z Podola.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 26. lipca.

P P . : Janesko Alox., do Wiednia. — Sadowski Michał, do Krakowa. — 
Ulaniecki Wład., do Słobudki.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 6 .  lipca.

Dora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaiuri.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego .

Kierunek i siła 

wiatru
Slan

atmosfery

7. god. zrana 
2. g-od. po poł. 
lO.god.wiecz.

324.46
324.17
324.07

- 1-  13.2 
-+• 20 8 
-t- 15 8

79 5 
52 9 
87.3

zachodni sł.
» n

północny „

jasno
pochmurno

U
Wieczór burza 2. ' 43.

T  EG M. T  B&.
D z iś  w t e a l r z c  niemieckim:  „W e r  a l t c  S n f a n t e r H  un d se in  

§ o h n  dler EStm*;uv‘ obraz charakterystyczny  ze śpiewami 
w  3 aktach z węgierskiego .

Matyea Iialieko -  ruska.
(O góln e zgromadzenie członkom M atgcg halicko -  ru sk iej) 

odby ło  się według- og ło szo ne go  programu (oh .  Nr.  1 (12 Gaz.  L w o w . )  
w  dniu 20.  i 21.  b. in. w domu narodowym.  W  zeszłą  środę  ( 2 0 . )  
rano i po południu i we czwartek do południa cz ł onkowie  podz ie ­
l iwszy  sio ua trzy  programem oznaczone w ydz ia ły ,  mianowic ie :  1 )  
na f i l o l og i cz no -h i s to ry czn y ; 2 )  poczyi  i sztuk pięknych i 3 )  nauk 
pr zy r o dz on yc h ,  przygotowywal i  na osobnych naradach wnioski  i 
projekl.a pr zed łoż on e  następnie w  czwartek  po południu ogólnemu 
zgromadzeniu.  Czynność  tych wydz ia łów była ożywiona i wielce 
pożyteczna.  W  wydziale pierwszym przewodniczy ł  Hec tor magnifi-  
cus ks. H ołow a cki , w drugim profesor  ks. Ł a w ro w sk i , w trzecim 
pro fesor  P o la ń sk i. Ogólne zgromadzenie  trwało  we czwartek od 
trzeciej  do 8 ,j godziny  wieczór .  Nąjsamprzód przystąpiono do w y ­
boru cz ł on kó w wydziału kierującego i wybrani zostal i :  zastępcą 
przewo dni czące go  (ks .  kanonika Kuz iemskiego )  pro fesor ks. H. ito-  
w a r k i , knsycrcm ks. kanonik Kulcz yck i ,  kontrnlorom p. Pistiliński, 
sekretarzami,  nauczyciele giimiazyalui pp. M c m  nowie/,  i Diaczan ; 
członkami wydz iału:  ks. Piel nisiewicz  . I)r. S z a r a u ie w ic z , radzcy 
szkolni  p;>. Janowski  i Kulczycki ,  Dr. Ozatlea, Dr. Unicki,  ks. Ma­
linowski i nauczy ciele Polański i O go n o w sk i ;  zastępcami ty c hż e :  
rad/ ca  sadu k n j o w e g n  p.  Ła wr ows ki ,  redaktor Dziedzieki ,  Michał  
Dy m d  i ks. (Juszalewicz.  Następnie odczytał  ksiądz dziekan Kmi -  
c i k iew icz .  sprawozdanie  kom. -yi  f inansowej a p. Diaczan sprawo­
zdanie wydziału f i iolngiczno - lii .Lirycznego.  Porzem zgromadzenie  
uchwali ło  rozdać  bezpłatnie <500ił egzemplarzy gramatyki  G ło w a ­
ckiego ,  i óac do druku rozp ra nę  profesora G owaekiegn,  P r z e w o ­
dniczący zamkną! posiedzenie stosowną przemową i wniósł  okrzyk  
u a c ześ c  Naj jaśniejszego Monarchy ,  na co zgromadzen ie  hucznym 
o k rz yk ie m :  „Mnnhi ja |ila‘‘ odpowiedziało .

K u r s  l w o w s k i .
D n ia  2 ! i  l i p c a

wal. ansfr
«

HoKal hoI<Mi'lHcski . . *
)>ukal o o s a ? s k ł ................................
Fółiiuji-ryal zł rosyjski . . . .
Rubel srebrny rosyjski . . .  „  „

v papierowy rosyjski......................... „ „
Talar pruski . . ............................„ „
Kolski kurant i pięciozłotówka • . ?, .,
Gaiieyj. listy zastawne w. a. za IDO zł. ,

» » „ m. k. za tut) zł. f ^
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne >
.>% Pożyczka narodowa , . . ( "  *>01 *
tkoyegal.  kul. żelaz. Karola Ludwika '
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5 42 .5 47
5 44 5 4 )
9 39 9 49
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Telegrafowany knrs wiedeński.
Dnia 26. lipca.
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Odpowiedzia lny ISedaktor A d o l f Z  c. k. galic. drukarni rzad ornej.


